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G6RZELNIK
6rg a n  poświecony polskiemu przemysłowi gorzelniczemu.

W y d a w c a :  Polskie T ow arzys tw o  gorze ln lcze.  — Redak to r  o dpow iedz ia lny :  Gieras ieńskl Feliks, ul, M i/kowakiegc  1. 1.

Dla wszystkich członków Polskiego 
Towarzystwa gorzelniczego, jakoteż dla 
Czytelników „Gorzelnika dołącza się oso­
bno Zaproszenie na ponowne Walne Zgro­
madzenie członków tegoż Towarzystwa, 
odbyć się majęce we Lwowie dnia 1, w rz e ­
ś n ia  1907, o godzinie 2 giej popołudniu 
w instytucie chemicznym c. k. Politechniki 
w sali wykładowej Profesora Niementow- 
skiego (plac św. Jura'-

Z e rw a n e  o W y  W alnego Z grom adzenia.
W  niedzielę, dnia 18 b. m. zagaił 

po godzinie 3 po południu w sali w y­
kładowej prof. Niem entuwskiego na p o ­
litechnice lwowskiej zastępca przewodni­
czącego p. Jaw orski Bolesław  obrady 
W alnego Zgromadzenia c/łonkow Pol­
skiego Tow arzystw a gorzelniczego prze­
mową powitalną.— W  przemówieniu swo- 
jem zaznaczył p. Jaw orsk i, że T ow arzy­
stwo nasze przebywa od trzech lat chro­
niczne przesilenia prezydyalne, gdyż oto 
i obecnie niema przewodniczącego, albo­
wiem prezes Tow arzystw a p. prof. T a­
deusz Chrząszcz wniósł z końcem maja 
r, b. rezygnacyę z tej godności i nadął 
piastować jej nie chce z powodów, któ 
rych w piśmie swojem bliżej nie określił. 
W obec tego W alne Zgromadzenie znaj­
duje sie w konieczności przeprowadzenia 
wyboru nowego prezesa.

Na zebraniu niedzieinem ohecni byli 
następujący członkowie Towarzystwa;

Albinow ski Kazim ierz. B ieniew ski

Miecz., Bucheli W irgiliusz, Budzj-nowski 
Konst,, Chmura Franc., Geneja Julian, 
Geneja Błażej, G ierasieński Feliks, reda­
ktor; Gn3rpowic2 Piotr, G reidinger M ar­
kus, Jaw orski Bolesław , Jen ik  Antom ; 
K ow al K asp er, Korzeniow ski S te ­
fan, L ataw iec Fracc., Nejtek Józef, 
Nussbatm  Dawid, Pępiak Aleksander, 
Popław ski Adolf, Popiel Jakó b , S ied le­
cki J  ytus, Sussman Zygmunt, Spiegel 
Leon, Staniszew ski W ładysław , S o k o ­
łow ski Jan, Tindel Salamon, Trznadel 
Stanisław , Zachaczewskl Franc. Z gości 
jaw iło  się kilkanaście osób, przeważnie 
gorzelników do Towarz3rstwa jeszcze nie 
należących, a pomiędzy nimi i redaktor 
czasopisma przem ysłowe - rękodzielni­
czego, p, Zygm . Korosteński.

Po przewodniczącym zabrał głos 
p- Jan  Sokołow ski, as3 scent kraj srkoły 
gorzelniczej w Dublanach, a wyjaśniw szy 
że p. prof. Chrząszcz z powodu słabości 
na Zgromadzenie przyrb3rć nie mógł, po­
witał zebranych w imieniu dublanskiej 
szkoły gorzelniczej. — W  dalszym toku 
przemówienia wskazuje p. Sokołow ski 
na potrzebę p-zeprowadzenia reformy 
Powarz3 siw a, która na dotychczasowych 
podstawach swoich niema warunków 
daiszego rozwoju. — Jako  przykład ener­
gicznej działalności organizacyi zawodo­
wej staw ia zebr.m3rm na wzór do naśla­
dowania młode stowar/3'szenie pracow ni­
ków gorzel niczych w W arszawie, które 
i stniejąc dopiero od roku, w ykazało na 
zjeździe. w  zeszłym miesiącu odbyt3,m, 
bardzo poważne wyniki prac3" organi.-a-
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cyjnej i pokaźny już fundusz, umożliwia­
ją c y  mu dalszy rozwój pomyślny.

Zgromadzeni uwalniają w ydział od 
przeczytania protokółu z W alnego Zgro­
madzenia zeszłorocznego, z uw agi na 
okoliczność, że „Gorzelnik" w Nr. 15. 
z r. ubiegłego zamieścił obszerne spra­
wozdanie tych obrad.

Następnie p. Jaw o rsk i wyjaśnia, że 
nie może przedłożyć żadnego sprawozda­
nia z czynności wydziału z powodu, że 
p. prof. Chrząszcz nie przekazał mu w tym 
kierunku żadnych danych, zaś za czasu 
jego  zastępstwa odbyło się tylko jedno 
posiedzenie wydziału, na którem po omó­
wieniu syrtuacyi uchwalono termin dzi­
siejszego zebrania.

Sprawozdanie skarbnika było dla 
zebranych nie bardzo pocieszające, gdyż 
w ykazyw ało wzrost zaległości i pow sze­
chne ociąganie się członków' w uiszcza­
niu składek, w skutek czego w  kasie 
Tow arzystw a powstaje c ią g ły  brak _go- 
tówki. Na tem cierpi praw id łow y rozwój 
spraw Tow arzystw a i jego organu zawo 
do wego.

Zaległości w kładek u członków w y ­
noszą, licząc po koniec b. r. kwotę 
1372 k. 50 łi. — Pieniądze te, gd yb y  się 
znajdowały do dyspozycyi u łatw iłyby 
wydziałowi przeprowadzenie niejednego 
ulepszenia na korzyść zespolonych.

Główną wadą większości członków, 
st mówi nieregularne wpłacanie wkładek 
i brak poczucia w ypełniania obowiązków, 
statutem przepisanych.

Pan Siedlecki Tydus, jako członek 
komisyi kontrolującej spowodował uchwa­
łę W alnego Zgromadzenia, by' redakcya 
na przyszłość zaprzestawała w ysy łk i 
„Gorzelnika41 członkom, zalegającym  za 
dwa półrocza z wkładką. — Towarzystwo 
może redakcyi gw arantować jej należność 
tylko za dwa półrocza od niepłacąćyrh 
wkładek.

Przewodniczący przy punkcie 5. po­
rządku dziennego zawiadamia, zgroma­
dzonych, że ca ły  w ydział Tow arzystw a 
postanowił złożyć  swe mandaty, wskutek 
czego należy przystąpić nie tylko do w y ­

boru przedniczącego lecz i do wyboru 
członków wydziału i zastępców i skar­
bnika — W  tym celu przerywa obrady 
dla wzajemnego porozumienia się człon­
ków bez stawiania ze strony wyrdziału 
jakiej kolw iek propozycyi.

W  sali pow stał gwar, jak  w ulu. 
Potw orzyły sie kółka i grupki, omawia­
jące ponowne wybory. Głównie rozcho­
dziło się o wybór najodpowiedniejszej 
osobistości na przewodniczącego T ow a­
rzystw a. Poczęto w ypełniać próżne 
kartki nazwiskami najrozmaitszych kan­
dydatów.w

W ystąp iły v: grę am bicyjski osobi ste 
— to też pierwsze głosowanie kartkam i 
nie dało żadnego wyniku. — G łosy roz­
strzeliły się kompletnie tak, że nikt więk­
szości nie otrzymał.

G łosy padały za prezesurą pp. J a ­
worskiego, Lataw ca, S iedleckiego 1 Nej- 
tka a na zastępcę w yłoniłc się jeszcze 
więcej kandydatur, podobnie padły' głosy 
aż na czterech skarbników.

W  następem głosowaniu otrzymaj 
absolutną większość głosujących na pre­
zesa p. Jaw orski Bolesław , lecz gd y w y­
brany godności tej nie przyjął, tłorracząc 
się brakiem  czasu i różnymi względami 
osobisiy^mi, powstała konsternaeya. M u­
siano po raz trzeci głosow ać. — Ty'm 
razem osiągnął większość głosów  na pre­
zesa p. Lataw iec Franciszek, lecz w tym 
punkcie obrad nastąpiła niespodzianka.

Pan Sokołow ski Jan, uzy skaw szy 
głos w ykazał ze statutem w reku, że w e­
dług postanowień rozdziału hV. §. 18 o- 
bowiązującegu statutu do ważności u- 
chwał W alnego Zgromadzenia potrzeba1 
obecności najmniej ljt części członków 
Tow arzystw a, a że dzisiejsze zebranie 
takiego kompletu nie ] losiada. przeto nie- 
tylko jego uchw ały lecz i w ybory przez 
nie przeprowadzone nie ma ą mocy' obo- 
wiązującej i nie mogą być uw a;ane za 
prawnie dokonane, dlatego też wnosi 
przeciw temu w yborow i protest i żąda 
od przewodniczącego rozwiązania zgro­
madzenia i rozpisania zaproszeń na po­
nowne W alne Zgromadzenie z wyraź nem
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zastrzeżeniem, że odbędzie się ono z mocą 
praw nych uchwał przy jakiejkolw iek li­
czbie obecnych.

W  obec takiego „dictum acerbum “ 
przewodniczący p. Jaw orski zmuszonym 
został, pó m yśli wyraźnego przepisu do 
przerwania dalszych obrad i rozwiązania 
zgromadzenia, zapowiadając, ze termin 
następnego W alnego Zgromadzenia zo­
stanie w najbliższym czasie Członkom 
ogłoszony.

Nastąpiło to około godziny 6 wieczo­
rem, a więc po trzy godzinnych obradach.

W ielu zebranych wyraziło z takiego 
obrotu spraw y niezadowolenie, oświad­
czając, ze na ponowne zebranie przyje­
chać nie będą mogli.

T a niespodziewana przeszkoda w do­
kończeniu obrad zaskoczyła wszystkich 
w sposób przykry, albowiem „bezkróle­
w ie -' w  nąszem Tow arzystw ie przeciągnie 
się znowu, bądź co bądź odwlecze 
ostateczne ureguluwanie spraw Tow a­
rzystw a. A le  i p. Sokołowskiem u nie 
można odmówić słusznosci w oparciu się 
na wyraźnym  przepisie statutu. — M usi­
my szanować prawa, któreśm y sami dla 
siebie ułożyli i o zatwierdzenie których 
przez władzę postaraliśm y się.

W konkluzyi w}'snuć musimy wnio­
sek, że na przyszłość zanim przystąpim y 
do tak ważnego aktu, ja k  wybór prezesa 
i członków zarządu Towarzystwa, powin­
niśmy się wpierw należycie porozumieć, 
by na Zgromadzeniu uniknąć podobnych 
nieprzyjemnych scysyi i gm atw aniny w y­
borczej.

Doraźnie, bez należytego zastanowie­
nia się przeprowadzone wybory dają tylko 
rzadko kiedy w yniki zada walniające i dla 
spraw y ogółu prawdziwie pożyteczne.

R acyonalne  zużytkowanie torfu 
jako paliwa^).

Poznanie składu chemicznego pali­
wa, głównie zaś jego  zawartości upało-

*) P raca odczytania w Sekcyi T o r f o w e j  
na Y I I J  Międzynarodowym kongresie Rolniczym  
w  W iedniu w  maju r. b. (Przedruk z Przem y­
słow ca).

1 wej, posiada w praktyce znaczenie pierw ­
szorzędne. W artością opałową mierzy 
się dobroć paliwa i jego m aksym alną 
wydajność cieplną; na zasadzie tej war­
tości porów nyw a się ceny różnych ro­
dzajów paliwa, współzawodniczących z 
so b ą ; wreszcie wartość opałowa daje 
możność stałej kontroli nad sprawnością 
pieców, palenisk i całych kotłowni, a 
więc ułatwia obliczanie poszczególnych 
kosztów fabrj^kacyi i t:. p.

To też b a d a n i e  p a l i w a  z dniem 
kaźdym zyskuje coraz szersze zastosowa­
nie, a wzmożenie się tych i >adań ćaiuje 
się zwłaszcza od chwili, gdy cenę mate- 
ryału opałow ego uzależniono od ilości 
energii cieplnej, w nim zawartej. Dziś 
już znaczniejsi konsumenci, zawierając 
umowy z kopalniami węgla, jako waru­
nek stawiają gwarantowanie pewnej 
wartości opałowej, — i jeżeli takie po­
stanowienie spraw y w stosunku dc węgla 
uznano za jedynie uzasadnione, to to samo 
należy powiedzieć w zastosowaniu do 
torfu, skąd l eż w ypływ a, że badanie 
w a i  l o ś c i  o p a l o w e j  t o r f u ,  zw ła­
szcza nizinnego, jest niezbędne.

Badanie stosunków ilościowych, w 
jakich występują w węglu, w torfie w y­
żynnym i w torfie nizinnym ich główne 
części składowe, a więc palne suostan- 
cye organiczne, popiół i woda wykazuje, 
że stosunek ten najmniej waha się w 
w ęglu kamiennym ; tu bowiem różnice 
w ilości wody i popiołu wynoszą często 
nie więcej ponad k ilka % , o ile porów­
nywane próby pochodzą z jednej kopal­
ni i z partyi węgla w jednakowym  sto­
pniu oczyszczonego.

W składzie torfu w yżynnego daje 
się zauważyć już w iększe  wahanie, któ­
re należy głów nie j irzypisać zawartości 
wody, wynoszącej 2C  35%. Co się zaś 
tyczy stosunku substancyi organiczych 
do zawartości popiołu, to nieulega or 
znaczniejsym zmianom.

Jeżeli teraz zwrócim}' się do .orfu 
nizinnego, to tutaj stosunek trzech czę­
ści składowych waha się w szerokich 
granicach, skutkiem czego t o r f  t e n
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posiada bardzo z m i e n n ą  w a r t o ś ć  
o p a ł o w ą . —  W artość ta jest wogóle 
prawie zawsze niższą od wartości opa­
łowej torfu wyżynnego o tej samej za­
w artości wody, a to ze względu na w ię­
kszą ilość ciał mineralnych w  roślinach, 
z których w ytw orzył się torf nizinny. 
N iestałość w artości opałowej torfu nizin­
nego zależy od dwóch okoliczności: od 
stopnia w ilgoci w granicach 20 — 30%  
zależnie od wysuszenia i od procento- 
wości popiołu, która w aha się od paru 
do 20% . obliczonych w stosunku do torfu 
bezwodnego.

Zmienność zawartości popiołu, zazna­
czająca się bardzo często w torfie nizin­
nym, pochodzącym z jednej i tej samej 
miejscowości, daje się tłumaczyć przez 
zanieczyszczenia ciałami mineralnemi 
skutkiem peryodyc-znych namuiań torfo­
w isk nadbrzeżnych, lub też przez rozkład 
dwuwęglanów7, gdy torfowiska pow stały 
na gruncie wapnistym.

Jeżeli następnie zw rócim y uw agę na 
to, że i jakość substancyi palnej w torfie 
ulega większym  wahaniom, niż w w'ęglu 
a to zależnie od stopnia rozkładu p o ­
szczególnych warst, z których pochodzi 
torf, to musimy przejść do wniosku że 
torf wogóle, w szczególności zaś nizinny7, 
stanowi najbardzie zmienny m ateryał opa­
łow y, w ym aga on też stałej kontroli pod 
względem kalorym etrycznym .

Znaczny w pływ  na wartość ogrze­
w alną torfu w yw ierają własności fizyczne 
tego paliw a oraz skład chemiczny za­
w artego w niem popiołu. D la tego też 
jest rzeczą bardzo ważną, czy t o i f  z a ­
w i e r a  p o p i ó ł ,  w ytw arzający szlakę 
czy nie, gdyż od tego zależy budowa 
paleniska i mniej lub więcej ekonomi­
czne spalanie torfu.

R acyon aln e spalanie toifu, a więc 
jego  rozpowszechnienie i konkurencya 
z innymi rodzajami paliw a są tylko 
wówczas możliwe, gd y będzie zapewniona 
łatw a i szybka kontrola jego zawaltości 
opałowej.

Na zachodzie i północnozachodzie, 
gdzie przem ysł torfowy rozwija się racyo-

nalniej, spraw a zużycia torfu nizinnego 
w celach opałow ych jest mniej ważną, 
ponieważ jakc paliwem  posługują się 
tam torfem w yżynnym ; w rych zaś k ra­
jach, które posiadają praw ie wyłącznie 
torfow iska nizinne i w których ceny in ­
nego paliwa, jak  np, w ęgla kamiennego 
i drzewa, są dość w ygórowane, spraw a 
ta nabiera pi ew  s z o r z ę d n e  j w a g i .

Zresztą wszysi ko to, co mamy' za­
miar w yłożyć poniżej, dotyczy zarowno 
torlu wyżynnego jak  i nizinnego.

łkalom etryczne oznaczenie w a r t o ­
ś c i  o p a ł o w e j  t o r f u ,  względnie jego 
analiza chemiczna, posiada wartość pra­
ktyczną tylko wówczas, gdy jest po­
dana w formie uproszczonej, a zatem do­
stępnej dla osób, nie m ających styczno­
ści z teoretyczną stroną kw esty!. Mam 
tu na m yśli k i e r o w n  i k ó w  m a ł ^ c L  
p r z e d s i ę b i o r s t w  p r z e m  3’ s ło  w y c h ,  
ja k  prowincyonalne gorzelnie, brow ary, 
młyny7 i t. p., które najwięcej p o s ł u ­
gują się torfem.

Zajmując się od lat wielu teoretycznie 
i praktycznie spraw ą z a s t o s o w a n i a  
t o r f u ,  miałem sposobność nawiązania 
stosunków’ tak ze stacy'ami doświadczał 
nemi, — miejscowem: i zagra nicznemi, 
jak i z fabrykam i, używającem i torfu.

Otóż przekonałem się że jakkolw iek 
praw ie każda ze wspomnianych fabrj7k 
posiada analizy torfu, to jednak żadna 
nie robi z nich właściwego użytku. W y ­
niki analiz, przedstawione przez te fa- 
bryTki, w ykazują duże wachania w po­
równaniu z przeznaczony^m do spalenia 
materyałem. Należy to przypisać nieumie­
jętnemu wybieraniu średniej próby do 
analizy7 chemicznej.

Pr/edewszystkiem  więc należy za­
pewnić w łaściw y wybór prób torfu, po­
wierzając to zadanie d o ś w i a d c z o n y m  
r z e c z o z n a w c o m .

Ja k ą  bowiem korzyść można osiągnąć 
z analizy, naa et najstaranniej i najdo­
kładniej wykonanej, jeżeli materyał, po­
dany' badaniu, skutkiem nieumiejętnego 
wyboru nie jest v; rzeczy samej prze­
ciętną próbą średnią.
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W  razie, gd y  próby nie może wziąć 
rzeczoznawca, w ysyłan y przez stacyę d o­
świadczalną, w łaściciel torfowiska powi­
nien się ściśle stosować do wskazówek 
laboratoryum.

O ile m amy do czynienia z torfem 
nizinnym, to często bardzo wzięcie próby 
o przeciętnej zawartości popiołu jest rze­
czą trudną, zwłaszcza przy maszynowej 
przeróbce torfu, k iedy przerabia się i g łę­
bsze w arstw y, zanieczyszczone związkami 
mineralnemu W  tych wy] icdkach przy bra­
niu pojedynczych prób torfu z poszcze­
gólnych warstw znajdujących się na ró­
żnych głębokościach, a zawierających ma- 
teryał różnorodny, należy uwzględnić ich 
grubość i następnie z prób w ten sposób 
wziętych utworzyć przeciętną dla badań 
chemicznych.

Zanim przejdziemy do omówienia w y­
ników spalań w  bombach kalom etry- 
cznych, dokonywanych przez niektóre 
stacye doświadczalne, musimy jeszcze 
wspomnieć o znanej każdemu różnicy, 
ja k a  zachodzi między ciepłem, określa- 
nem jako „ciepło spalania" albo „w ar­
tość opałow a", a ciepłem, noszącem m ia­
no „teoretycznej wartości ogrzewalnej".

Pi zez „ciepło spalania1', albo „w ar­
tość opałow ą" (chaleur de combustion), 
rozumiemy ilość jednostek cieplnych, w y­
dzieloną przez I. kg. paliw a przy całko- 
witem spaleniu na gazow y dwutlenek 
w ęgla, ciekł)' kwas siarczany i ciekłą 
wodę. Liczby te wyrażają najwyższą ilość 
ciepła, jaką  może wydać d iny m ateryał 
opałowy przy swem spalaniu. Należy tu 
zauważyć, że we wszystkich metodach 
kalorym etrycznych wodę, jako pi odukt 
spalania, otrzymuje się wstanie ciekłym .

Ten sposób podawania wyników jest , 
przyjęty we wszystkich krajach przy ba­
daniu naukowem związków organicznych; . 
we F ra n c ji  zaś byw a używ any i do ce­
lów  technicznych.

Przez „teoretyczną wartość ogrze­
w alną" należy rozumieć tę ilość jednostek 
cieplnych, którą w ydaje I  kg. w ęgla, g a ­
zow y dwutlenek siarki i parę wodną 
o temperaturze zwykłej.

W  Niemczech, A ustryi, Szwajcaryń itd. 
po ogólnem porozumieniu się przyjęto, 
przy podawaniu w yników  kalorym etry­
cznych, liczby odnoszące się do pary 
wodnej, przyczem  na ciepło utajone ] >o- 
stanowiono potrącać 600 jednostek ciep­
lnych na każdy kg. pary wodnej.

W  celu dalszego w yjaśnienia należy 
jeszcze dodać, że za „jednostkę ciepła"' 
unano tę ilość ciepła, która jest nie­
zbędną do podniesienia temperatury I  kg . 
wody o 1 0 C.

Po  tych krótkich teoreijmznych w y ­
jaśnieniach, przechodzimy' do wykazania 
przyczyn organicznego zastosowania w yni­
ków analiz w praktyce, Przedewszystkiem  
wynil i te są wogóle przedstawione zb)'t 
teoretycznie, chcąc więc je  udostępnić 
dla praktyków , musieliśmy je przeliczać, 
przyczem stw ierdziliśm y niejednokrotnie 
pewną niejasność ~ i niejednostajność 
w przedstawieniu rezultatów anali, i o- 
znaczeń kalorym etryczn ych tak, że mu­
sieliśm y się zwracać do odnośnych pra­
cowni o wyj a,śnienia. — 2  tych to przy­
czyn w yniki badań nie zawsze nadaw ałv 
sie do celów praktycznych.

Tylko bardzo nieliczne stacye do­
świadczalne, zajmujące się specyalnie b a­
daniem paliwa, nadsyłały w yniki anahz 
odznaczające się jasnością, lecz jako zbyt 
teoreiycznie wyrażone, dostępne tylko 
dla tych, którz)- z przedmiotem obeznani 
są pokłaaniej. Tym czasem  rezultaty ana. 
liz wykonanych w laboratoryach, traktu­
jących  tę dziedzinę dorywczo, więcej po­
zostaw iły do ryczenia, Zresztą niechaj 
dowody, przytoczone poniżej, wyświetlą 
spraw ę dokładniej.

Pom ijając takie niedokładności, jak 
b łędy przy spalaniu w bomhie k a lo ry­
metrycznej, użycie zanieczyszczonego tle­
nu i t. p., przechodzę odrazu do kw estyi 
podawania w yników  badań.

Niejednokrotnie naprz. wartości k a ­
lorym etryczne byw ają obliczane w sto­
sunku do torfu bezwodnego ber w skaza­
nia, czy przytoczone liczby wyi ażają 
wartości uwzględniające wodę ciekłą, c. y 
też parę wodną.
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R ów nież zozpowszechniony jest zw y­
czaj podawania wartości kalorym etry­
cznej torfu o takiej zawartości wody, 
z jaką po wysuszeniu w laboratoryum  
użyto go do analizy, przyczem znowu , 
niezawsze jest powiedziane, czy podane ' 
analizy dotyczą „ciepła spalenia", czy 
też „w artości ogrzew alnej1*.

W  praktyce obie formy powyższe są 
zarówno nie przydatne, ponieważ w uży­
ciu fabrycznem nie posiadamy nigdy torfu J  

bezwodnego albo wysuszonego do za­
w artości w przybliżeniu 15%  wody, jak  
to ma miejsce w laboraturyach.

Na zapytania skierowane do odpo­
wiednich pracowni, czy podane przez nie 
liczby dotyczą „ciepła spalania11, czy 
wartości ogrzewalnej, odpowiadano mi 
niejednokrotnie, iż miano na widoku to 
pierwsze jakkolw iek  na zasadzie ogólnej 
umowy powinno się uznawać wartość 
ogrzewalną. Stąd można wnioskować, że 
wspomniana umowa nie jest ogólnie 
znaną.

(C : d. n.)

C zep nam potrzeba?
B y  odpowiedzieć na to p\ tanie, na­

leży przedewszystkiem rozważyć nasze 
potrzeby. S a  one trojakiego rodzaju:

Potrzeby odnoszące się do naszych 
stosunków osobisto zaw odow ych; do sto­
sunków organizacyi zawodowej —wreszcie 
wym ogi, jakie staw ia powszechny i nie­
ustanny postęp i technika przemysłu, 
w którym pracujemy.

Osobiste względy domagają się od 
nas, byśm y możliwie najwydatniej w yko­
rzystali i spieniężyli nasza pracę, zami­
łowanie i kw alifikacyę za wodową. słowem 
nasze fachowe uzdolnienie.

W ynik  tych usiłowań jest niestety 
tylko w nieznacznej miurze od naszej 
woli zależnym.

Panujące w kraju stosunki spraw iają 
że ci. dla dobra których spełniamy prą(- 
cę zawodową, niemal lekcew ażą sobie 
nasze uzdolnienia zawodowe, tylko w w y­

padkach w yjątkow ych umieją je odpo­
wiednio oceniać. Przeważna większość 
jeszcze do teraz nie baczy na jakość pra­
cownika, lecz poszukuje za taniością 
usług,

Przew aża wciąż jeszcze opinia u pra­
codawców „im tańszy tern lepszy**.

S ą  nawet tacy pracodawcy*, co się 
wym awiają twierdzeniem — „w  gorzelni 
rolniczej nietyle rozchodzi mi się o moż­
liw ie najdokładniejsze wyzyskanie płodu 
surowego w przeróbce na spirytus, ile
0 ja k  najmniejsze wyłożenie gotów ki na 
te przeróbkę W yda gorzelnik z danego 
mu płodu mniej spirytusu, to natomiast 
pozostanie mu więcej odżywczych skład­
ników w osiąganym  w y warze, który skar­
miam bydłem  opasowem i użytkowem 
a zatem o tyle mniej dodawać muszę do 
karm y siana, osyrpki, makuchów i t. p
1 o tyle tańsz)"m nakładem osiągnę lepszy 
nawoź dla gospodarstwa*1.

Przekonać podobnie twierdzących 
trudno, gdyż ludzie ci albo nie umią 
objąć wszystkich czynników w całość 
i nie umią obliczać wartości stron ujem­
nych i dodatnich, albo też niechce im 
się wziąć ołów ka do ręki. — Tego ro­
dzaju pracodaw ca nie potrafi oceniać 
wartości najlepiej ukwalifikowanego za­
wodowca i nie zada sobie trudu zesu 
mować wszystkich korzyści, jakie on mu 
przynosi Gospodarzowi takiemu wystar­
cza pozorna taniość i za nią się ubiegać 
nie poprzestanie.

Otóż nad lekceważeniem kwa] ifika- 
cvi osobisto - zawodowy ch szczególniej 
w gor/elnicrwie — powinno rozściągnąć 
nadzór ustawodawstwo i rząd.

Z przemysłu gorzelniczego ciągnie 
ogromne dochody rząd i krai, zatem 
i zawód gorzelniczy powinien by ć ota­
czanym troskli wszą opieką prawną.

Gorzelnia jest pracownią nader 
skomplikowaną, uposażoną w maszyny 
poruszane siłą  żywiołową, pracownią- 
produkującą artykuł spożywczy, przecho­
dzący w handel obrotowy. — Pracow nia 
ta jest stokroć w iększą i wydatniejszą 
od pracowni zw ykłego rzemieślnika lub
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drobnego przem ysłowca, a przecież do 
prowadzenia tych drugich ustawa prze­
m ysłow a w ym aga ukwalifikowania, go­
rzelnią zaś pozwala kierow ać pierw sze­
mu lepszemu sam ozwańcowi zawodo­
wemu.

Na ośmset kilkadziesiąt gorzelń za­
ledwie czwarta część kierowaną jest przez 
gorzelników ukwalifikowanych zawodowo 
i nikogo taki stan rzeczy ani dziwi, ani 
razi, nikomu nie przychodzi na m yśl ko­
nieczność uregulow ania takiej rażącej 
anom alii. Zacofane pojęcie taniości panuje 
w  naszym kraju niepodzielnie i wszech­
w ładnie tem trwalej i pewniej, że sami 
zawodowcy, najwięcej w tej spraw ie inte­
resowani, nie czynią w  tej mierze żad­
nych zabiegów  ani usiłowań.

Ja k  długo nie uzyskam y w t}rm k ie ­
runku żadnych norm i przepisów usta­
wodawczych, prawnych, tak długo nasza 
osobista wartość zawodowa, nasze aspi- 
racye do podźwignięcia gorzelnictw a na 
stanowisko poważnego zawodu nie po- 
dźw igną się z upadku, lecz owszem po­
grążą się w  nim głębiej.

Pokątne narzekania i g łosy pojedyń- 
cze nie doprowadzą do popraw y tych 
stosunków opłakanych.

W szak  posiadamy jeszcze organiza- 
cyę  pracowników zawodowych, a ta ma 
na celu podniesienie gorzelnictwa pod 
względem naukowym, moralnym i mate- 
ryalnym , Czego nie zdolne są dokazać 
jednostki, tego może dokonać i powinna 
organizacya nasza, tylko trzeba zastano­
wić się w niej nad potrzebami naszemi, 
trzeba podjąć in icyatyw ę i rozpocząć 
pracę celową i z gó ry  ułożona.

B a , ale trzeba w pierw  samą organi- 
zacyę naszą wzmocnić i uczynić ją  zdol­
ną do m yślenia i działania za drugich j 
i dla drugich.

Otóż potrzeba nam na sery o pomy- 
śleć  o zreformowaniu Tow arzystw a na- 
szeg o w kierunku ożywienia akcyi ini- 
cyatorskiej, w kierunku pracy zbiorowej 
d la rzeczywistych korzyści zespolonych 
jednostek.

Sam statut i form alistyka czczych

zebrań i obrad nie doprowadzą do ni­
czego, jeżeli nie przedsięwezniemy czy­
nów stanowczych i św iadon^ch  cerów.

C. d. n.

Ustawa emerytalna dla urzędników 
prywatnych.

(Przestroga dla interesowanych.)

J a k  wiadomo, uchwalona z końcem 
r. 1900 i ogłoszona 1 st) cznia ięoy r. 
ustawa przymusowa em erytalna dla urzę­
dników prywatnych do] mszczą w ykony­
wania obowiązku uoezpieczenia nie tuiko 
w ustawowym  (państwowym) zakładzie 
em erytalnym  wraz z jego  oddziałami kra­
jowymi, ale także w zakładach ustawo­
wych em erytalni ch zastępczych, przez 
rząd jako takie uznanych i zatwierdzo­
nych, a także przez t. zw, umów}' za­
stępcze emerytalne, które musza być 
następnie również przez rząd uznane, je ­
żeli mają uwalniać od ubezpieczenia w za­
kładzie państwowym, lub zastępczym. — 
Jakkolw iek  ustaw a la wehod/i w życie 
dopiero 1 stycznia 1909. a ministerstwo 
nie opracowało i nie ogłosiło jeszcze na­
wet przepisu w ykonawczego do tej ustawy, 
to już niektóre tow arzystw a asekuracyjne 
a k c y j n e  rozpoczęły różnymi sposobami 
zapuszczanie sieci na urzędników ory- 
watnych i służbodawców, ab}- ich już te­
raz nakłaniać do zawierania z niemi 
przyszłych umów zastępczych a przez to 
napędzać nowy znaczny grosz do k ie­
szeni swych akcyonaryuszów. Postępo­
wanie takie tych towarzystw napiętno­
wało i interesowanyuh bardzc poważnie 
przestrzegło pr/ed niemi samo ir nister- 
stwó spraw wewnętrznych osobnym ko­
munikatem. ogłoszonym w  urzędowej 
„ W iener Abcndpośt“ z dnia £ li pca b, r., 
który m yśm y także zam ieścili w  stre­
szczeniu. Mimo to naganka wspomniana 
nie ustała, bo oto w ostatnich dniach 
trysteńska „R-iunione adriatica di sicurta“r 
towarzystwo a k c y j n e ,  zarzuciła nasz 
kraj odezwą o „ubezpieczeniu pensyjnem *



w formie listu pryw atnego do intereso­
w anych urzędników pryw atnych i służbo- 
dawców, pouczając ich łaskaw ie, iż będą 
mogli w tern towarzystwie zara z po 
ogłoszeniu rozporządzeń w ykonaw czych 
zawierać u m o w y  z a s t ę p c z e ,  rze­
komo bardzo korzystne, i zapraszając ich 
do tego, oraz, że już teraz we własn}'in 
interesie powinni służbodawcy zapodać 
temu towarzystwu ilość urzędników pry- 
u nich w służbie pozostających, z in- 
nemi potrzebnemi datami i. t. d. i. t. d.

Uważam y sobie za obowiązek prze- 
strzedz, podobnie ja k  to uczynił komu­
nikat rządowy, przed jakiem kolw iek an­
gażowaniem  się teraz już w tej ważnej 
sprawie. Powinniśm y też już raz nietylko 
mową ale i czynem okazać, że uważamy 
za nasz obowiązek popieranie naszych 
k r a j o w y c h  towarzystw ubezpieczenio­
wych, o p a r t y c h  n a  w z a j e m n o ś c i ,  
t. j. dzielących zyski między samych 
ubezpieczonych, a nie dopuszczać, aby 
obce towarzystwa a k c y j n e ,  wywoziły 
w dalszym ciągu miliony z naszego kraju. 
Przypom inam y też, że nasze krajowe, od 
lat 40 istniejące Towarzystw o w zaje­
mnych ubezpieczeń urzędników pryw a­
tnych, które największe poniosło zasługi 
w uzyskania wspomnianej ustawy em ery­
talnej dla urzędników pryw atnych, na 
tegorocznem W alnem Zgromadzeniu D e­
legatów  uchwaliło daleko idące zmiany^ 
statutu i nowe tary fy  w najrozmaitszych 
kombinacyach, zastosowując się ja k  naj­
ściślej do wym ogów ustawy, i że to 
właśnie Tow arzystw o uzyska niew ątpli­
wie uznanie przez ministerstwo jako 
ustawowy zakład em erytalny dla urzędni­
ków pryw atnych.

Zatem baczność i ostrożnie przed 
pospiechem w angażowaniu się do za­
wierania ustaw ow ych ubezpieczeń em ery­
talnych! I  nie szukać nam oocych to­
warzystw , choćby naj zasobniejszych skoro 
mamy w kraju bardzo dobrze rozwija­
jące się własne towarzyst wo, uposażone 
również w milionowe rezerwy, tern lepsze, 
że na wzajemności oparte, a tern godniej­
sze poparcia, że nasze własne.

Rozmaitości.

Państwowa wystawa jęczmienia, Wie­
deń 1907. W ielkie powodzenie państwo­
w ych w ystaw  jęczmienia, urządzonych 
w latach 1905 i 1 9 0 6  w  W iedniu, które 
przy czyniły się istotnie do podniesienia 
eksportu tego ważnego arty7kułu handlu, 
spowodowało c. k, Tow arzystw o gospo­
darcze w Wiedniu do urządzenia i lego 
roku, mianowicie w czasie od 28. w rze­
śnia do 1. października włącznie, tego 
rodzaju w ystaw y. W  tym celu zwołano 
posiedzenie stałego wielkiego komitetu, 
do którego należą przedstawiciele głó- 
wnych Tow arzystw  gospodarczych (rad­
cowie kultury kraj., Stowarzyszenia go- 
spod. etc.). W  posiedzeniu między in 
nymi wzięli udział: R . A . Rozko^ny, pre­
zydent czeskiej sekcyi m orawskiej rady 
kultury kraj., W ilchelm  Briess, prezy­
dent Stowai zyszenia austryackich fab ry­
kantów słodu, R . A . K asper, przedsta­
w iciel Centralnego związku niemieckich 
stowarzyszeń gospodarczych Czech, wiel­
ki w łaściciel ziemski Dr. Emanuel Pro- 
skowetz, Profesor Dr. Eugeniusz Prior, 
profesor Dr. E ry k  Tscherm ak, j >rof. Dr. 
Cluss, R apoaport, przełożony Związku 
austryackich intersantów dla handlu i eks­
portu gospodarczych produktów, dyrektor 
Thausing, radca kom ercyalny, H artm arn, 
dyrektor dóbr Eischl. radca kom ercy­
alny, radca giełdy R e if  i sok"etarz mi- 
nisieryalny Dr. 1 łoffmei *ter. Przewodni­
czył wiceprezydent c. k. Tow arzystw a 
gospodarczego Bernhard baron Ehren- 
fels. R e fero w a ł sekretarz prof. J Uau- 
sler, który daw ał objaśnienia tyczące 
m ającego wejść w zastosowanie postę­
powania bonifikacyjnego i om awiał spo­
sób przeprowadzenia konkurenc}ń ję- 
czmienno - browarnianej tegorocznej je ­
sieni. Zgodnie z wywodam i referenta, 
postanowiło zebranie tegoroczną pań­
stwowa w ystaw ę jęczmienia, prreprow a- 
dz;ć w proponowanej przez referenta 
form ie konkurencyi jęczmienia brow ar­
nianego, a zbadane i ocenione próby,



w edług wniosku profesorów Zeisla i Che- 
ss’ego, w gmachu A kadem ii rolniczej 
w ystaw ić. Zgłoszenia przyjmuje sekreta- 
ryat c. k. Towarzystw*, gospodarczego 
w  W iedniu, I. Schauflergasse, 6.

Węgiel. Na targu węglowym  zmiany 
na lepsze dla odbiorców nie ma co ocze­
kiwać. W  węglach grubych i kostce ko­
palnie jako tako jeszcze wykonują zle­
cenia, ale zapasów na zimę wobec ogro­
mnego popytu zupełnie robić nie mogą, 
drobny węgiel zaś jest na cały miesiąc 
naprzód zamówieniami wyczerpany tak 
że kopalnie nowych zleceń na razie na 
te gatunki nie przyjmują. Ceny już obe­
cnie idą w górę. Początek zrobiła k ra ­
jowa kopalnia' w Sierszy, która na osta­
tnie dni 1 pca podw yższyła cenę ioo kg. 
o 15 hal. a od 1 sierpnia o 20 hal. Ceny 
w ęgla pruskiego ulegną zwyżce n a b o ­
żniej do 1 września, możliwe jednak że 
już w ciągu sierpnia niespodzianie zw y­
żka nas zaskoczy, bo gdy dawniej k o ­
palnie przynajmniej miesiąc naprzód 
o zwyżce uprzedzały, to obecnie nie ro­
bią ceremonii i na dzień naprzód oznaj­
miają, że od jutra liczyć sobie będą już 
tyle a tyle więcej za wagon. T ak samo 
w ęgiel z K rólestw a „Saturn" nie pozo­
stał na dawnej cenie, zapowadzono już 
od 1 sierpnia podwyżkę 10 K . na w a­
gonie, lecz pewnie przy bliższej kalkula- 
cyi podwyżka ta się podwoi.

Te dwie kopalnie jednak dostarczają 
węgla, podczas gd y  kopalnie pruskie 
w prawdzie także ceny podw yższyły, ale 
na razie pow strzym ały dostawę węgla, 
tak iż kopalnie Hohenzollern, Gotthard, 
Schlesien, lliliebrand  przez dłuższy czas 
w ęgla nie dostarczą, kopalnia Larisz do­
piero od października, a kopalnia Cen­
trum, Grafin, Laura, Eugenia. M ysłow ice 
Tfb. i t. d. dopiero z końcem września 
dostarczać będą w ęgla, jednak po cenie 
o 12 do 15 K . wyższej od dotychczaso­
wej.

Ponieważ sierpień jest ostatnią porą, 
w której jeszcze z tej lub owej kopalni 
nieco taniej można w ęgiel nabyć, przeto 
radzim y starać się o pokrycie przynaj­

mniej połow y zapotrzebowania zim owego; 
aby dla braku opału w zimie nie cier­
pieć.

Pożyteczna broszura. Obok każdej go­
rzelni rolniczej znajduje się stajnia opaso­
wa, dla bydła, w której bardzo częsio 
znajduje i znaczniejsza ilość krów mlecz­
nych. Nie od rzeczy będzie zawiadomić 
naszych czytelników, że opuściła świeżo 
prasę pożyteczna broszura p. Jana Mar- 
szałkowicza w poprawnem wydaniu dru­
gim, nakładem Wydawnictwa Komitetu 
c. k, Galie. Towarzystwa Gospodarskiego 
we Lwowie, pod tytułem Lbywidualne 
żywienie krów dojnych“ . Broszura ta za­
wiera ó7 stronic druku, kilka rysunków 
w tekście i tabelek z obliczeniami. Treść 
jej jesl następująca: Przedmowa do dru­
giego wydania. I. Inne systemy paszenia 
krów, a system indywidualny. II. Oblicze­
nie racyi dziennej. 1 J 'odstawa rachunko­
wa. a) Karma bytowa, b) Karma potrzebna 
do rozwoju cielęcia w łonie ma ki c) Kar­
ma potrzebna do wyprodukowania jedne­
go litra mleka dj Składniki mineralne pa­
szy (wapno, fosforł 2. Pasza podstawowa. 
3. Pasza dodatkowa. Dany temat opraco­
wał autor z wielką znajomością przedmio- 
iu w sposób zrozumiały dla każdego pra­
ktyka gospodarza.

Termin zgłoszeń do bursy Towarzystwa 
wzajemych ubezpieczeń Lrzędników pry­
watnych 1 im. Jerzego hr. Dunin—Borkow- 
skięgo) we Lwowie przedłuża Wydział ,en- 
tralny tego Towarzystwa do dnia 20 
sierpnia 1907 z powodu zwiększenia miejsc 
w tej, bursie. Przyjęci do bursy mogą być 
tylko synowie wzgl. sieroty urzędników 
prywatnych, w pierwszym rzędzie człon­
ków lub emerytów Towarzystwa, ucznio­
wie gimnazyów lub szkół rę bnych. Poda­
nia o przyjęcie dc bursy przyjmuje W i­
dział centralny Towarzystwa (Lwów. hotel 
George’a), który też podaje bliższe warnnki,

Urzędnicy prywatni zawsze i wszędzie 
pamiętajcie o tworzeniu funduszu na otwar­
cie burs dla synów urzędników prywatnych 
i funduszu bezpłatnych miejsc bursowych

Molnc posady.

Gorzelnik Z 19. letnią praktyką  p o ­
szukuje p o sa d y  zaraz.

Zgłoszenia: kierownik gorzelni Ju - 
lianówka p. M ielnica
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Lepiej i taniej niż  k iedy k o lw iek  v y b i e l i c ' i w ydez infekeyo-  
now ae  m o żn a  izby fermentacyjne m ag azy n y  zrostow nie  

w g o rz e ln ia c h  p r z y rz ą d e m

„F ix “  —  Stephana

do bielenia ścian, dezinfekcyonowania i pociągania terem. 
Maszyna ta ząstępuje 2 0 — 40  robotników.

P os iad ł ,  ró ż norodne  zas tosow an ie .  — P rz e d s ta w ia  l i ­
czne k o rzyśc i .  P roszę  żą d a ć  p ro sp ek tu  Nr, S92 od

R u a c l f a  k r a s a
Wiedeń VII/2 — Kirchengasse 37 ,

Przyjmę ucznia do praktyki gorzelnia­
nej na dogodnych warunkach. Żądane wła­
snoręcznie napisane odpisy świadectw szko­
lnych, rei. rzym. kat Zgłoszenia przyjmu­
je  Wład. Nabell kiei. gorzel. Czernielów 
mazowiecki p. Komarońka.

Poszukują posady.

Gorzeinik, kawaler, lat 32, posiadający 
15 letnią praktykę, w bieżącym roku ukoń­
czył krajową szkołę gorzelniczą w Dublą- 
nach. poszukuje posady. Adres. Pępiak. 
Potok p. Rohatyn.

Gorzeinik, kawaler z siedmioletnią 
praktyką obeznany z ciągłymi aparatami, 
jakoteż gospodarstwem i rachunkowością 
poszukuje posady. Za wypośredniczeie po­
sady ofiaruje 101) koron. -  Zgłoszenia d o . 
A. Prokulewicz - Sokal.

Dubiańczyk z 3 letnią praktyką gorzel­
niczą poszukuje posady pomocnika. - Ła­
skawe zgłoszenia proszę nadsyłać pod a- 
dresem „Dubiańczyk11 Uhnów via Rawa 
ruska — posterestante.

Pomocnik gorzeniany, lat 28 st. wolne­
go, z 2 letnią praktyką gorzelniczą i ukoń­
czonym kursem gorzelniczytn w Krakowie, 
poszukuje posady pomocnika gorzelniane­
go w większej postępowej dorzelni we 
wschdniej Galicyi. Przyjmie ewenl ualnie 
posadę zastępcy gorzelnika z mniejszej 
gorzelni. Zgłoszenia do Redakcyi Gorzelni­
ka dla L. Nierń. F. Nr. 65.

Poszukuje dzierżawy gorzelni c kontyn­
gencie około 800 hektolitrów. Braha wła- 
właściciela gorzelni, lub przyjmę posady 
gorzelnika za stałem wynagrodzeniem, albo 
też w spółce z właścicielem gorzelni. Zgło­
szenia przyjmuje: M L. posterestante,
Podkamień kolo Brodów.

Kocioł parowy . . C o r n w a l a "  /DuJo- 
wauy prze/ I  P ragską  Fab rykę  maszyn 
(Erste Prager Muschinenfabrik) 6i m2 
obszaru opałowego do s p r z e d a n i a .  
K ocio ł jest w b. ciobryan sianie, prawie 
nowy zaledwie 2 lata w ruchu Zgłosze­
nia do: F i l i p a  L i e b e r m a n a  właść. 
dóbr i fabiylci spirytusu i drożdży pra­
sowanych w Stanisławowie.

P A T I N T Y na u
Iniynier Stan. Dzbański

przysięg i ' ,  R z e c z n ik  p a te n to v  y  
W i e d e ń  VII .  L i n d e n g a s s e  2  (w  pobl iżu  k. u rz ę d u  
Nr. 25. p a te n to w e g o )

I P r z e g l ą d  G o r z e l n i c z y ,
jedype po lsk ie  p i sm c - j o r z e ln io z e  

w  U ie n k :/ .e c b ,
O rgan W y d zia łu  gorzelniczego na W  ks. P o­
znańskie —  w ychodzi rok 1 2 - t y  pod redakcj ą 

S. Piekuckiega —  Obrowo p. Obrzycko 
Nr. 20. (O bersitzk o B e z . P o sen ).

Prenumerata roczna w Austryl 8 kor., w Rosyl 4  rs.

PSY  W YŻŁY —  dwa i poi miesięczne 
pn znakomitej „pointrrcn" i oryginalnym 
„gryfonie11 do sprzedania zaraz Adres r 
1. Wojtowicz, Stara  Sól.
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ł f n o w o ś ó l  ?/
Ogromne znaczenie dla gospodarzy, uprawiających ziemniaki, mają nasze, prawnie 
chronione, od dłuższego czasu wprowadzone kartoflarki (kopaczki ziemniaków, z przy­
rządem oczyszczającym) „Parifa“. Maszyna ta układa w wązkie rzędy ziemniaki 

w przeciwieństwie do wszystkich innych systemów kopaczek.

~ Wykluczone uszkodzenie ziemniaków ~
WyKluczone rozgniatanie ziemniaków.

Wykluczone wtłaczanie ziemniaków przez koła.

Przy pomocy naszych maszyn wydobywa sie wszystkie ziemniaki na powierzchnię 
ziemi, dlatego też są nasze maszyny naiwydatniejsze. Nasze kopaczki ,,Pa.rifa“ wy- 

ajapłacają się same w bardzo król kim czasie, gdyż umożliwiają wielką oszczędność^.
pracy i s jj i oboczych,

. „Kopaczka ziemniaków Parifa“. i
Liczne świadectwa uznan a największych gospodarstw rolnych do dyspozycyi Interesentów.

Uddawna odczuwać się dawał I rak maszyny, klńrahy ziemniaki równomiernie, 
w dowolnych odslępach i w dowolnej głębokości wybierała i wszystkie potrzebne do 
tego czynności iównooześeio wryj)e.lni;.J i. Brakowi temu zaradzono obecnie doskonale, 
gdyż na.-zo Maszyny dj sadzenia i przykrywania ziemniaków „Parifa" używane są 
od długiego czasu w gospodarstwach, tipi awiających ziemniaki i cieszą się najlepszą 
sławą, liinożliwiiuą one o wiele szybsze. wydatniejsze i równomierniejsze sadzenie 
ziemniaków i p idwyż.- za ją  nieźaprzeczenie zhi r tychże. Maszyny te powinny być 
w użyera we wszysikłch gospodarstwach, zaji mnący cli się uprawą ziemniaków", gdyż 
łącząc w sobie wszystkie przyrządy, potrzebne do uprawy ziemniaków, usuwąią po­

trzebę zakupywani i. osobnych narzędzi.
Obszerne prospekty, cenniki itd. wyr ył a się na żądanie darmo i opłatnie.

F A B R Y K A . M A S 2 Y N

i Z " 1 Z  I H 2 3 L .  Z E

DRESDEN -  BAUrZNER-STRASSE Nro 31.
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patentowany ruszt  żebrowy Hartunga.
ze specyalnego metalu z mostkiem ogniowym pochłaniającym dym

P aten t ausiro -w ęg . 2S  i f f i  kr ysciNader  m a łe  w ^az ie lam e  dym u.  —
Inne systemy rusztów również są na składzie. Z n a c z n a  oszczędność węgli .-Szcze-

góln ie jszą  użyteczność. — M in i ­
m alne  koszta, —  Ł a tw e  zas toso­
w anie  bez p rz e ra b ia n ia  pa low iska  
W sku tek  oduow iednej  k o ns trukcy i  
p os iada  v ie lką t rw ałość  przy t m 
u łożen ie  naszego ru sz tu  daje 51°j0 
wolnej  powierzchni rusztowej.

Berlińska lejarnia stali i żelaza Hartunga Tow akc. (Hartungs Aciiengesellschaft). 
^r- 4. B e r l i n .  2STO., Prenzlauerallee 41.

OuisscH $  Geppert
fabryka wyrobów z  miedzi L metali 

zarazem koflarnia
w B i e l a k u  yłSzląsk austr.j 

filia w C h o d o r o w  i i» (Galicya wsch.) 
w y łą c z n ie  u rz ą d z a

G o rzeln ie , r a fln e r y e , fab ryk i drożdży i lik ie ró w
Przedsiębierze budowy nowych gorzelń 

zarówno lak i przebudowy gorzelń przesta­
rzałych systemów.

Dosta rcza  wszelk ich  oo ruchu  go rze ln ian eg o  w y ­
m ag an y ch  maszyn, apara tów  i p rzy rządów  n a j l e p s z y c h  

k o n s t r u k c y j ,  w ykończony i  h wzorowo n a  podstawie  w ie lo le tn ich  dośw iadczeń .
K o s z t o r y s y  h e z p ł a t n i e .  — R y s u n k i  i p l any  za  u m i a r k o w a n e  h o n o r a r y u m .  N r .  3.

Ważne dla gorzelń rolniczych! *WĘ
W  W . PP.: M am  zaszczyt zwrócić uwagę W łaśc ic ie l i  gorzelń, iż m e t o d a  d r a  W e r n e r a  K u e s a  

w czasie od 8-go do Ję -g o  marca 1905 w  Kraj .  s z k o l e  g o r z e t n i c z e j  w  D u b l a n a c h  pod osob is tem  kie­
rownic twem W. P. P. Dr a  R. W a w n i k i e w i c z a ,  b .  dyrektora, tudzież E. Kal iń sk i e go ,  b, ad junk ta  tejże 
szko ły  z b a r d z o  d o b r y m  s k u t k i e m  p r z e p r o w a d z o n a  zos t a ł a .

Zaznaczam, że m e to d a  d r a  K u e s ’a ma już obecnie  swe zas tosow anie  w l icznych bardzo g o ­
rzelniach,  ku najzupełn ie jszem u zadowoleniu  właścicieli  i kierowników.

M e t od a  d r a  K u e s ’a zapewnia  gorzeln iom  następujące korzyści;
1) Zaoszczędzenie całej ilości s ło d u  zielonego,  n iezbędnego  w użyciu przy zw y k łem  prow adzen iu  drożdży.
2 ) Uproszczony i ca łk iem  pew ny «posób p o s tępow an ia  technicznego, bez ukwaszania  lioiowicy.
3 ) Zaoszczędzen ie  wysokich kosztów p rodukcy i  pon o sz o n y ch  przy zw ykłem  prow adzen iu  drożdży.
4 ) O sobnego  lo ka lu  dla p row adzenia  drożdży jak  i :
5 ) O sobnych  urządzeń m aszy n o w y ch  nie potrzeba, a o p ł a t a  l i c e n c y j n a  jes1 z b y t e c z n r .
6 ) W yw ar  bez  zarzutu.

ZY G M U N T  SU S5 M AN N , Lwów, u). ;achowic*a l. 6
N r.  23. g e n e r .  z a s t ę p c a  d la  G al icy i  i B u k o w i n y  f. dr . W . K u e s  i Sp.

D la  dogodnośc i moich P, T .  Odbiorców m am  w każdym czasie na składzie  (w e  Lwowie)  
k w a s  s i a r k o w y  66°  B,, najlepszej  jakości  d r o z d i e  c z y s t o  s p i r y t u s o w e ,  o l i w ę  d o  m a s z y n ,  wszelkie 
i n s t r u m e n t y  t e c h n i c z n e  d la  P. T .  Gorzęlników jako też  Pa t .  „ A n t i f e ru g in a  K“ najlepszą fa rbę  k o t ło w ą  
wskutek której koc ió ł  ant wew nątrz  ani zewnątrz  wcale  nie rdzewieje, która  nie dopuszcza s ta łego  osa­
dzania się osadu  w odnego  ( , ,K esse lste in“) i zapomocą której  można kotłowiec m io te łką  ł a tw o  usunąć.

W ie le  poleceń i św iadectw pierwszorzędnych gorzelń posiadam. In teresow anym  udzie lam  
chętnie  informacyi odwrotną  pocz ta  Nr .  23.

ZYGMUNT SUSSMANN, Lwów, ul. Jachowicza I. 6.


